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Załcba państwowa po Prezydencie.
Przed wyborami.! Eksportacya zwłok Prezydenta Rzeczypospolitej.

Nie trzeba. było czekać. siedmiu lat., przewi­
dzi mych konstytucyą, na  wybór drugiego pre-‘ 
żydejita. Ręka .skrytobójcy, którego skutecznie 
przekonać usiłowano, że pozostawanie Naruto- 
■wicza na stanowisku prezydenta przez tak d łu­
gi. c :as byłoby ^bańba, Polski" skróciła ten przy 
< igi okres.;, no siedmiu dni. „Zapora", jak 

, Pisal Stroński w „Rzeezypospoli- 
J 208 a*a osunięta i dziś Zgromadzenie Naro- 

fowe przystępuje do nowego wyboru, a  tero- 
samem Shoński, a  za nim lwowskie „.Słowo 
po ue podnosi „dumny program narodowy" 

rego i ęw. walną zrealizował ubiegłej so- 
boty„ Eligiusz Niewiadomski
nie r ii . Z1(! drugim, prezydentem, oto pyta- 

' a , "f® musi dać odpowiedź azisiejsze 
Zgromadzenie nąrodowr

Obowiązek desygnowaniu, kandydata spo­
czywa na lewicy sejmowej.

Chjena polityczni'' i foora.1 n«; została ciężko 
Zraniona przy zgonie Narutowicza. Jesteśmy 
przekonani, że nawet, w jej obozie nie znajdzie 
się człowiek, szanujący swe nazwisko* któryby 
3 jej rąk chciał przyjąć prezydenturo Zrozu­
miał to Zamojski i uprzedził swych przyjaciół 
politycznych, że nie chce się ubiegać o "sfemo- 

!sko tak tragicznie opuszczone przez Naru­
towicza

lewicy przeto spoczywa obowiązek wy- 
sunię-.n kandydata. Nic tylko to. Syuiaeya pohi- 
j c «.tki w Polsce jest tego rodzaju, że lewa 

c.e^c sejtrii, powinna dojść do takiej konsolida­
c ji, aby wyłonić z siebie rajd .

a3* i f 0 wskazują, że ustrój pań 
r ’ ;ą 23 Ł,yŁ republiki jest poważnie zagro- 
• >. zazało się dowodnie, że na prawicy sej- 

edsą żywioły niepoczytalne, że oddanie 
im w lU*z> w państwie, to po zamachu sobotnim, 
-  popełnienie samobójstwa.

io  zrozumieć m uszą wszysfki'  obozy łcwi- 
i (cjie m uszą szukać ‘wspólnej piat

wod.lt! otrzymanych dotąd wiado 
f \ n 'a> < owicowe, dotąd nie doprowadziły 
_ ,WsPomej kandydatuiy na  prezydenta i dziś 

oze przystąpią do glosowania przypadkowego.
, ozumj_3rue co do .prezydentury jest dułeko 

^ jy ie jjzn . J aszczyzna tarć jest tu znlicznie 
lt(ISiZa ' ależy się o b a w ia j że skłonności pra- 
y vTe,, w „Piaście" i konkurencyjna wobec 
zelk P° îkyKa, , Wyzwolenia", mogą rozbić 

*e> a  tak konieczne współdziafame
tfrać r f t  • lewma nie potrafi teraz wy-

żnyąh atutów, jakie dostały się w jej 
‘ -(ta dawiu ciężko przed historyą za swą 

__ dkowosć i brak zrozumienia wielkości i 
Ynuwf^if n*®Mizpióozfcńst wa. A odpowiedzial- 
*• s rausiały wsiąść na swe barki stron-

ludowe. W icn też reku dziś przyszłość

WARSZAWA, 19. 12. (Pat). Eksportacya 
zwiok Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
Belwederu na Zamek odbyła się dziś o godz.

I 12-tej w południe, poprzedzona mszą św. 
którą odprawił ks. kard. Rakowski przy zwło­
kach Kondukt żałobny otwierały ugrupowania 
polityczne, zawodowa i społeczne, a  więc szły; 
Delegacja souyaistvczrtej partyi ze sztandarem, 
młodzież akademi ka, delegacva ,(Sokoła", de­
legacje Niżnych korporacyi, delegacya Towa­
rzystwa wioślarskiego, liczne detega cys włościań 
skie z h-owicza, i innych wsi w strojach ludo 
wryeh, niosąc wieńce ze zbóż, traw i cierni. 
Następnie jechał gen. Kuliński na  komu, a za 
nim oddział ułanów, piechota, artylerya poi 
na, artylerya konna i oddział konnicy, poczerń 
szły zakony, seminarya.) a następnie w ośm koni 

i karawan z  trum ną Piczy -lenta Republik, przy- 
krvta sztandarem  Rzeczypospolitej. Za trumną 
szła, rodzina,'marszałkowie Sejmu i' "Senatu, R a  
da Mii istibw m taórnore, aorpus dyplomatycz­
ny, nr.tiya wońbcowta, T-iejm t  Senat w komplet.Ib 
generaheya, wyżsi urzędnicy państwowi oraz 
delegacja wojskowo Następnie jechała gwardya 
.przyboczna. Kondukt zamykała piechota, za 
którą postępował olbrzymi tłum  publiczności. 
Na pl. Zanikowym ustawały delegacyę z 
Wieńcami i kompania honorowa, która oddała 
honory. Trumnę ze zwłokami złożono w sali 
rycerskiej, a  delegacjo kolejno .złożyły hold- 
Na tem zakon żyła się eksportacya. Podczas po- 
cliodu panował porządek wzorowy. Po obu 
stronach jezdni z Belwederu do Zamku zajęły 
miejsce liczne tłumy, które z poważnem skupie­

niem brały udział w żałobnym pochodzie. Przy 
zwłokach w sali rycerskiej pałą sie światła, 
okryte kirem, a  w salach bocznych muzyki grają 
na,przemian hymny żałotfhe. P r z \  7.wlokąc 
ustawiono straż honorową.

ŻAŁOBA W*WARSZAWIE,
WARSZAWA, 19. 12. (AW). Dzisiejszy uro­

czysty pogrzeb zwłok śp. Prez. Narutowicza 
jest najlepszym dowodem w jaki sposób stolica 
będąca wykładnikiem uczuć całego kraju, za - 
reagowała na zamordowanie pierwszego ‘Prozy • 
denta Rzpltej. Całe miasto przybrane w flagi, 
bądź zwinięte do połowy na znak żałoby, bądź 
pkryffe kirem. Sklepy zamknięte. Mimo niesprzy­
jającej pogody tłumy publiczności czekają cier­
pliwie na, ukazanie się konduktu żałobnego, tat­
uuje powszechny spokój i nastrój żałobny.

. WARSZAWĄ 19. 12. (AW). Szef Sztabu 
generalnego m arszałek Piłsudski wczoraj zanie­
mógł. W o 'ec  tego nie mógł wziąć udziału w po­
grzebie pierwszego Prezydenta Rzpltej.

DELEg AcYE* WŁOŚCIAN.
WARSZAWA, 19. 12. (AW). W związku a 

uroczystościami przeniesienia, zwłok Narutowi­
cza, do sejmu zjechały dziś w ogromnej liczbie 
delegącye w łośuan, zorganizowanych w stron­
nictwach ludowych .P. S. L. (Piaście i W yzwole­
nia). Reprczentówane były wszy stkio powiaty, a  
nawet liczne gminy Rzrpltej. Wszystkie delega­
c je  złożyły wieńce na  trumnie Prezydenta

Clandydałirry na prezydenta Rzpliłej,
|: WARSZAWA, 19. 12. (AW). Pt Ś. L. P iast
rozpoczął ponownie obrady, celem ustalenia kan 
dydatury Prezyd am Rzpltej- W związku z uro- 
czystością przeprowadzema zwłok ś. p. Prez. 
obrady zostały przerwane. Jak przewiduje 'Aur- 
jer Czerwony" według wszelkiego pawdopodo- 
bieństwa wysunięta zostanie kandydatura: Kta 
ni sława Woj: iachowskiogo.

W ' R -ZAWA, 19. 12. (AM;. Z fCy> cf-wrny h 
kanĄ dutow  na prezydenta tfi.-tycbcz<i3 niema, 
P S. L. przekazało deeyzyę w sprawie kandy­
datury swemu prezydymn, P. P. S. oświadcza się 
za kandydaturą Staiduława W -j: lechowsklrigo, 
jednakowoż iak ctyclia-' i kandydatura Sikor­
skiego nie zrnalazła.by wr tym klubie eprzedwui. 
„Wyzwoleme" według pogiosek kuluarowych wr 
4|iągu popohidnii i wieczora wysuwało szereg 
kandydatów nie branych poważnie przez re s ls j 
-;lub >w. AIów iono naiSzyTnnynu’ 0 kard bdalnrze 

^posTa •Smiarowsliego, a także gen. ZeligowsTae- 
go. Prawica zachowuje dotychczas milczenie. 
W kuluarach jednak twierdzą, że wysunie ona 

|W  ostatniej chwili jakąś kandydaturę. P raw do­
podobnie prof-sora Murawskiego, lub b. prez.

ministrów Ponikowskiego. N P. R  jest za kan- 
d\ d r u r ą  Sikorskiego, na wypadek jeunak gdy­
by lewica nie postawiła swego kandydata sku­
piającego wszystkie głosy lewicy, pozostawia się 
rosłem  N. P, R. wolną rękęt

WARSZAWA, 19. 12. (Tel. Wi.)
Związek ludowo-narodowy oświaucza się 

stanowczo przeciwko kandydaturze Sikorskiego 
Ze strony „Piasta" stawiane są kandydata>y 
W o/'iechowsk;3go i Sikorskiego, „Wyzwolenia" 
natomiast wysuwa kmcydaturę nrof. Bartla lub 
Kucharzewskiegu. Jutro o dziesiątej odbędzie 
się dalszy d ą g  konferencyi międzyklubowej 

Przypuszczają tutaj, że kandydatury nie bę­
dą ustalone wcześniej, jak na  godzinę przed 
Zgromadzeniem Narodowem, s

WARSZAWA, 19. 12. (AW). Według wia­
domości z miarodajnego źródła ‘zaprzysiężenio 
nowego prezydenta nastąpi na drugi dzień po 
jego wyborze, poczem, marszatak Rataj, sprawo- 
jący tymczasowe fuukcye prezydenta nrzekażo 
swą władzę nowemu prezydentowi.
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za oddaniem  ni­
niejszego wycinku 
przy z a  K u p n i e

j e d n e j  p a r y  
obawia, w ydaje  
bezpłatni firma I

'  (u zbitgu pi. 
Bernardyńskiego 

i ul. Asnyka).

Ub nuuały. fi fldfw ^inisfró^.
ProjB&t u&rawy o ochronie (tousrytncyi. — CJalfcE z drożyzną

Na temae posiedzeniu ustalono także żałobę poWARSZAWA, 19. 12. (Pat.). Komunikat ra_ 
3y ministrów z dni- 19 grudnia br.: Prez. rady 
ministrów zćkł sprawozdanie z wydanych za­
rządzeń w związki’ z wypadkam dni ostatnich, 
oraz z sycusteyą W kraju. Według raportów wo­
jewodów V

SPOKÓJ. PANI JE W  CAŁYM KRAJJU. 
Poza iporadyeznyiui w xpadkami sytuacya nie daje 
pow.xtu do na mniejszego niepokoju, a  zarządze­
nia władz okazały się celowe Społeczeństwo w 
najszerszych masach z całem zafaniem współ 
działa z rządem W eelul uti walenia ładu i porząd­
ku. W związku z ogólną sytuacyą uchwalono 
ostatecznie styiizacyę wniesionego poprzednio dó 
sejmu suwtercnnegv > mojektu

USTAWY O OCHRONIE KOŃSTYTTJCYI. 
Projekt złożony będiie mezwłocznh sejmowi 

Postanowiono zwłoki śp. Prez. Narutowicza 
rłożyć na razie w podziemiach iiatedrv św Jana, 
araz urząazic pogrzeb w naachodząey piątek.

Prezydencie Narutowiczu. 
v Poruszono

SPRAWĘ DROZYZNY,
która w ostatnich dniach przybrała zatrważa­
jące rozmiary, przyczem postanowiono' wezwać 
prezesa komitetu ekonomicznego rady min., aby 
do diii 10 przedłożył odpowsodhio przygotowane 
wnioski w sprawie polityki wywozowej środków 
pierwszej potrzeby z kraju; wezwać nadzwyczaj­
nego komisarza dó wałki 2 drożyzną do bez­
zwłocznego złożenia programu walk z pasiwr

Posiedzenie Sejmu śląskiego.
KATOWICE, 19. 12. (Pat). W dniu 19 -h m : 

odbyło sią nadzwyczajne posiedzenie sejmu 
śląskiego, zwołane z powodu śmierci Prezydenta 
Narutowicza. Posiedzenie otworzyły inarszaiw 
Wolny następującem przemówieniem, Którego 
ppsłuwie wysłuchali stojąc. Wysoka Iżjiol Z pc 
wodn żałoby czarne po wszystkich dzielnicach 
powiewają sztandary i wszystkie dzielnice od­
czuwają to , że tsię stało straszne nieszczęście dla 
feałtego kraju. Nam, nie pozostanie nic innego, 
{jak wyraził: głęboki Żal i stwierdzić, ze bolesnym 
echem,od bija się ten czyn uietylko w Hzpttfij uje 
we wszystkich państwach, gdzie żyja iiarody cy­
wilizowane Chcemy również wyrazić hołd |ia 
mięci tego, który był naszym pierwszym Prezy 
deblem,, pierwszym wybrańcem na mocy-kolisty 
tucm /B ejm  śląski życzy, by okropny a nieznany 
w dziejach narodu polskiego wypadek przyczynił 
się do' 'wspólnej pracy wszystkich obywateli 
około odbudowy państwa i szczęścia narodu. 
Na znak żałoby zamykam posiedzenia. Następ­
i e  posiedzenie odbędzie się o  godz. 3 de j pop.

KATOWICE, 10 12 (PaL). Dziś o godz. 35* 
odbyło się posiedzenie Sejmu śląskmgo, Na po­
rządku dziennym było sprawozdanie kom isji 
mieszkaniowej. Odnośne wnioski przekazano ko- 
inisyi. Następnie przyjęto pfdjtk t rządowy w 2 

Poseł Kakowsky wniósł projekt

*rze|i ;sy o i  s pażstwoerej.
WARSZAWA, 19. J 2 . (Pat.). Radia mini | lewem ramieniu. Urzędnikom. i funkeyotnaryuszom 

strów uchwaliła dnia 19 grudnia; Zatwierdza się państw owym wszelkich Siopm służbowych, o ile
zarządzenia ministra spraw wojskowych odnośnie 
db żaroby z pcsjouń zgonu Prezydenta Rzpltej 
Polskiej, przepisanej dla urzędów i osób woji- 
śkowych.

Odnośnie do żałoby władz ® m.st.ytucy i u- 
rzędnikow cywilnych zarządża się, co następuje 
Czar trw anii żałoby urzędowej ustala , s'ę od! 
dnia śmierci 16 grudnia do 30 grudnia włącznie. 
Na wszystkich gmachach rządowych, cywilnych 
winny powiewać chorągwie o barwach państwo 
wych, opuszczone dó potowy masztu. Umundurc ■ 
wam tsrzęamcy państwowi od 8-go stopitia wzwyż 
noszą przez cały czas żałoby opaskę żałobną na

stwem, przyczem śródtó policyjne i administrab 
cyjne mają być stosowane ćo liesumi eimych o h  3 "czytaniu, 
by wale li z całą surowością. Skonstatowawszy, ^utworzenia krajowej Pady mieszkaniowej. Wnio- 
że odnośne organa skarbu zalegają i  wykonaniem. se.k ten odrzucono. Następnie przyjęto projekt 
wypłaty, uchwalonych kilkakrotnie podwyżek dla I rządowy, upoważniający wojewodę dó zaeiągnię- 
emerylów, rada ministrów zleciła m inistrow i! cja u  rządu nożyczki 20  miliardów, 
skarbu bezzwłoczne zbadanie sprawy. j

Prasi frane. o Poisse w thwili obecne].
PARYŻ. 19 12 (A. W.). Niedzielna p rasi 

paryska podaje szczegóły zabójstwa, dokonanego 
na Prezydencie Rzoiitej. „Temps“ w artykule 
wstępnym zwraca się w serderznych słowach 
do Polski, zwalczając energicznie nieprzychylne 
dlr. P j/ski yvywody i wnioski podane przez 
„Alg Ztg“ ., która z  faktu zamordowarmt Nam- 
towicza wysnuwa daleko idące wnlosk’ o słabo, 
ści wewnętrznej P.olskk

są umundurowani, zabrania się brać udział w 
publicznych zabawach taneeznyen, jak również 
uczęszczać db teatru, cyrku, kiiicmmugralu, k'a- 
naretu i t. p. db dnia pogrzebu. W dniu pogrzeou 
wszelkit widowiska publiczne, jak teatry, cyrki, 
kabarety, kinematografy będą zawieszone. We 
wszystkich miastach, będących siedzibą woje­
wództw i starostw’, winny się w dnm pogrzebu 
sp Prezydenta Narutowicza odbyć uroczyste na­
bożeństwa • żałobne z udziałem p rze d s taw  cieli 
władz państwowych, rządowych, oraz wojsko­
wości

Ogłoszenie stanu w jp ikow egc w Warszawie.
WARSZAWA, 19 12 (Pat.ł. Ogłoszono dziś rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych 

* daia 18 grudnia w przedmiocie wykonania zarzMzema stanu wyjątkowego na m. st. W ar- 
fzawę.

HSSfiT a

na lEnMi slaisii;
WARSZAWA, 19. 12. Na posiedzeniu' Rady 

Ministrów w dnhi 19. grudnia omawiano kwestyę 
przekazania sądowi doraźnemu .-.prawy mor­
dercy Eligiusze. Niewiadomskiego, zabójcy Pre­
zydenta Rzpltej, który ze względu na oburzający 
bbar kter zbrodni, wymagającej st,mówczej i 
naiycmiuastowej represyi, według zarządzenia 
rb.adu m a być stawiony przed sądem doraźnym.

Wobec niewłaściwego brzmienia ustawy i 
stanowiska sejmu, rząd wbrew swemu przekona- 

wm am m wm m m  m m \

ńiu widzi się  zmuszony odstąpić sprawę mor­
dercy Niewiadomskiego sądowi doraźnemu.

Równocześnie Rada Ministrów uchwala 
wniosek nagły o uzupełnienie ustawy o, sadach 
doraźnych i włączeniu' do właściwości tych są­
dów także zbrodni . przewidzianych v art 99. 
kodeksu kfljnego. łlnda Miin»l.rów przyjęła do 
wiadomości że rozprawa przeciwko Niewiadom- 
skiernw rozpocznie się dnia 29 grudnia h. r.

Fary e sejmowe.
.WARSZAWA, 19 12 (A. W.). Natychmiast po zaprzysiężeniu nowego prezydenta Rzplitej 

Sejm i Senat rozpoczną ferye świąteczne. Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się w czasie 
między l a b  stycznia 1923. Po zwołaniu plenum Sejmu obradować będą kom isje celem prze­
kazania Sejmowi gotowych materyałów.

WARSZAWA. 19 12 (A. W ). Sprawozdawca „Ajencyi W schodniej" dowiaduje się, że po­
siedzenia Sejmu odbywać się będą w przyszłości pewueaii seryami. Sejm obrabować będzie nad 
kompleksami spraw, przygotowanymi przez rząd.

Przeciw podnoszeniu cen.
WARSZAWA, 19 12 (A W.). „Kurjer czer­

wony* donosi, że w ministerstwie spraw wewn. 
odbywają się obecnie gorączkowe przygotowaniu 
celem szybkiego wydania surowych zai.ądziń , 
któreby położyły kres nadmiernem u podnosze­
niu cen w handlu.

Szantaż rosyjski wobec Estonii.
RYGA, 19 12 (Pat.). W niesztorg zaniecha! 

wszelkiego wywozu i przywozu przez Estonię. 
Jest to dowodem jak  dalece zepsuły się stosunki 
pomiędzy Estonią i Rosyą w wyniku moskiew­
skiej konferencyi rozbrojeniowej Taryfa na 
przywóz wszystkich towarów do Estonii została 
podwyższona o 50 procent.

— ~
Aresztowanie na Ukrainie.

RYGA, 19 12 (Pat.). Z Moskwy donoszą, 
że władze sowieckie ną Ukrainie przeorowadzily 
liczne aresztow ania w guberniach Mikołajewskiej, 
Kiemczudzkiej i Jekuterynosławskiej. Uwięziono 
około 200  osób, oskarżonych o należenie do 
organizacyi Peshmmców. Zdaniem prasy orga* 
nizacye te zostały w ten sposób ostatecznie zli­
kwidowane.

—'I M - - ’

Żydzi wobce rządu litewskiego.
KOWNO 19 12 (A. W.). Od czasu opuszcze­

nia przez posłów żydowskich Sejmu litewskiego 
nieprzejednane ich stanowisko wobec rządu nie 
uległo w niczera zmianie. Dla złagodzenia k o n ­
fliktu proponowano im objęcie tek ministerstw li 
finansów, handlu i przemysłu. Żydzi jednak od­
powiedzieli na tę propozycyę stanowczo odmo­
wnie. •

WE WŁOSZECH ZNOWU NIEPOROJE.
RZYM, 19. 12. (Pat.), Z Turynu ojcmoszą, 

że wybuchły tam zaburzenia między faszystami 
a komunisiami. Przyszło dó stawa*, w którern 
11 osób zabito, a wiele raniono. Wszystkie od­
działy faszystów! w Turynie zostały sotemobiiizo-; 
wane.
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dramat w 6-ciu aktach o prze­
ślicznych zdjęciach. - W gł. roli 
L o t t e  N  K U M A M  X
Diiś Hinb ŁtiUIlE*H

Żałobne posiedzenie.
Wczoraj o  groź 1 po południu odbyto się 

aroczysfe posiedzenie rady miejskiej ku uczczę 
mu cieniów pierwszemu pcezyderta Rzeczyuospn 
Jetej. Rcdhi stawili się Leżnie; z taw prawicy 
manifestacyjnie wysuwać się ku frontowi rada, 
2 obozu endecyi.

Prez. Neuman wygłosił żałobne przemowie 
nie, w Ktorem podkreślił, że fakt skrytobójstwa*, 
dokonany na osobie głowy państwa, jest n «znany 
w dziejach Polski i niezgodny z zapatrywaniem 
ryoers. iego naruau. Mord został popełniony w

chwili, gdy prez. Narutowicz spełn.ał swój ooo- 
wiązek reprezentacyjny. P. Neuman wspomniał 
następnie o nieskazitelnej duszy zamordowanego 
prezydenta, o jego wiellrej miłości Ojczyzny, 
której chciał poświęcić wszystkie siły i rozum. 
Prez, Neuman zakończył swe przemówienie po 
tępieni em czynu zbrodniarza, oraz wyraził cześć 
tragicznie zmarłemu prezydentowi

Po tem przemówień'u. którego radni wy­
słuchali stoiąc, posiedzenie na znak żałoby zam 
knięto.

Lisi otwarty b. Legionistów do gen, Hallera.
.M ilczeć dłużej

Warszawski „Kuryer Porm ny“ zamieszcza 
otwarty do gon. Hallera, podpisany przez 

szereg byłych oficerów i podkomendnych 
Hallera.

Opiewa on: ,
?anie Generale! Wezwaniu Twemu do hro- 

„jn etalo si,> zadość. Pad ty strzały, ń lilnec  tfS*> 
ł me możemy, My legioniści, którzy znosiliśmy 

s»Su i lysiące naszych towarzyszy innych 
brygady trud} i znoje, mimo usilnych stdrań 
„prawcow^ dzisiejszych strzałów, czyniących 
wa il e między nami, znosiliśmy i v. alczyliśmy 
{.godni.; ,,dl ( jebie Polsko, i idjjja Twojej chwały".

oterri przez szereg lat znosiliśmy więcej, 
tuz przeżyte trudy wojenne, i to w unię Polski, 
l to był nasz błąd

Miłj:te Ljtry, gdy robiono t l ę  bob teren, za
to, ze zmumrony uchwałą k irpusu  o f ie .r ,Kiego, 
pr. e.szud eś przez ausiryacki i szańce pod R 
rańczą. *  • »

Milczeliśmy, kiedyś ty wysyłał knryerć 
W  Wifhe mów i K. r P w, a j. dnoczOśnte ty 
sr mym kirryercm prosi e? o opiekę eon Rydi

pr. eszod eś przez ausiryackie szańce pod Ru- 
raticzą.

Irlrurnrk łu  ■>•«> «łO_ K.

tym
opiekę gon. Rydaa-

SSnigfego.
M 1; .eiiśmy, kiedyś bezduszność i lir-z Tro­

skliwość swą posunął do żebrania epicki dla 
swyjej osoby u strupieszałei rady regencyjnej.

W. RAORT.

CIELĘCA H1STBRYA.
(Piąg dalszy;.

Lysek który dotychczas uważał Stefana za 
tu,-ogranie: onego pana swy ch własnych czynów, za 
P aa który nikomu nie u legat i życ: e Bwe ukształ­
tował w cahrg swe j własnej wtói i w Jasnego chec- 
ma, wydał mu się nagle pajacem bez woli i my- 
Hu, ktory swe własne życie,'życie swej żony, dzie- 
“l> Krasull i jej syna Łyska, uwarunkował od 
wo.i i rozkazu nieznanego potwora...

.ysak uczuł nagły p zypływ żalu do samego 
siebie, że mścił się nieraz r a  zupełnie niewinnym 
ezłowioku, jakim był Stefan.
; — Tien cziowiek w ykonyw ał tylko śtdpo roz.

czarnego potwora! — myślał Łysek gorącz­
k o .  — i  jtkże ja mścić się mogłem nad śle- 

m -larzcdz. sm, co w  obawie o  własny kark na. 
■tywało na karki innych0...

•yskowi sp wfła jakby katarakta z oczu
7  przerażeniem w duszy odkrył nagle, że 

walczył z-wiatrakami. Żądał wolności od człowie- 
> 03 sam był nie wolny, zwalczai system w czło­

wieku, co się pod tym systemem uginał, spętany 
borykał się z  człowiekiem co był także spętany...

Jakoy ^ sn a  łuna zaświtała nagle w mózgu 
Łyska.

i .yi.ek dokładnie sobie teraz przypominał, 
® chcmby Stefan miał najp. niejszą robotę, choć- 

s.we dziecko oiośeił kolanach. ab«fci>’T W'’

nie moźemu*.
M il.-eiiśmy, gdy robiono cię Bohaterem Z 

p o t Kaniowa, choć nim wcale nie byieó.
Milczeliśmy, gdy potem, w lat parę zbrodni­

cze jednostki robiły cię jedynym obrońcą W ar­
szawy

Myśmy milcze’i, a tyś, Paniw generale Józe­
fie de Hailenburg-Ha$er także milczał i hołdy 
odbierał. * ”

M ifo.eduny w imię ofiarności tfia Polski, 
Myśmy ofiary składali, tys j j  p. generaie przyj1- 
mował. ^

To bvła cicha umowa dla Polaki i dja jej 
chwały. t

Tyś ją  p generale zerwał /Stanąłeś po 
stronie tfch, dla których każda droga, nawet 
po trupach dobra, byle dojló do władzy. Na 
wezwanie Twoje, p. gen małe, padły strzały. 
*— I tu  wrogi nusze się rozchodzą.

Milczeć dłużej nie możemy! Przyjm od nas 
byłych swych żołnierzy tych słów parę prawdy.

Piłsudski ehory.
WARSZAWA 19 12 (Pot.). Szef Sztabu gen. 

Marszałek Józef Piłsudski wczoraj zaniemógł 
Zaziębienie i gorączka n.e pozwolą mu na wzię­
cie udziału w pogrzebie pierwszego prezydenta 
Rzeczypospol tej.

dIP się. jadł, spał łub p ia k ł gorzko — z chwalą 
gdy ogromny potwór zb-iżał się do budki, Ste­
fan rzucał wszystko i stawał wyprosi owany z 
białym ta'erzem na kiju i z błyszczącą blachą 
nad1 siną catspką.

Łyssfc p ypomniał sobie w dziwn°m jakiem ś 
przejrzeniu, jak razu pewnego maj^ dz &oko Sto 
fana w p idio do wanienki gorącej wrody, gtlj wda- 
śr.ie w tej ch>’ i  i potwór zasyczał ne skrecie,

Dziecko Krzyczało śmiertelnie poparz me, ale 
Stefan s ał przed budką szty wny i (niemy z błysz 
czącą bi-achą nad .ezspeą...

- »  I ja z nim wa-ezyłem! — myślał z nie wy 
słowionym żalem Ł-ysek. — Niewm.nik żądał woli 
ności od mew o nika.,.! O śiepy i'głupi!... Po­
twór, co przebiega cadzi rn ie  drogą po stalowych 
wężach obo« mojej slajni jest mo.ra wrogiem! 
On tylko jeden! On reprezentuje system, którego 
nicnuwillię i muczamj * u niego wywalczę sobie 
wolność lub zginę!...

Jeśli człowiek pęta moich braci i  wysyła 
ich na rzeź — winien temu system a nie wyko­
nawcy... Jeśli d;awamv sie w smrodliwych staj­
niach — on iemu w . den!... On temu wanien, że 
cieiętom i hitSiom narzucono czas i przestrzeń, 
w których wykonywać muszą ściśle jego rozkazy 
i pracę — (La niego.

On korzysta z w; -zysku i cgłnpiema drugich, 
z których krvy'i i  potu czerpie siły do szalonego 
pędu w do] którą sobie sam wyznaczył! Ot. 
— ty'ko on!... 9 .

On. potwór olbrzymi, co przebiega po stało, 
wych wężach obok budki Stefana.

I po raz pierwszy w życiu Łysek poczuł 
szczs> z*1 skniche za, przykrości wyrządzam

KONDOLENCYE RZĄDÓW.
SOFIA,. 19. 12. (Pat,. Tragiczna wiado­

mość o zabójstwie prez. Narutowicza poruszyła 
rząd i społeczeństwo bułgarskie. Król po na - 
dejściu wiadomości wysiał m arszałka dwmru 
do polskiego posła Grabowskiego, aby wyraził 
mu w imieniu króla kondolencyę. Równicr m i' 
nister spraw zagra.iicznych złożył natychm iast 
osobiście w poselstwie kondolencyę .mieniem 
rządu bułgarskiego. Kondc.encye złożyto' rów­
nież ciało dyplomatyczne, ora? mnóstwo osób ze 
społeczeństwa bułgarskiego-

PRAGA, 19. 12. (Pat). W poniedziałek przy­
był do poselstwa polskiego w  Pradze p. min. 
Benesz i złożył polskiemu charge d ‘aft‘aires Ba­
derowi w imieniu rządu czechosłowackiego wy­
razy współczucia, wspominając serdecznie sto­
sunek osobisty, jaki gc łączył ze zmarłym Prez. 
N11.n1 tov\ .czerń, Min. Benesz prosił o zapewnienie 
rządu polskiego o saaaenemfl ży wem ubolewaniu 
rządu czechosłowackiego z powodu tragiczne­
go wypadku, który dotknął państwo polskie^, 
i o (niezachwianej wierze w i pom yślną przy 
szfość Polski. ,

 —
HAGA, 19. 12. (Pat). M inister spraw zagra­

nicznych, oraz przedstawiciele obcych państw1 
osobiście złożyli w poselstwie polski om kondo- 
lencye.

 -
BELGRAD, 19. 12. (Pat). Z powodu niec­

nego zamachu, którego ofiarą padł Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej król Aleksander w y­
razi! swoje ubolewanie posłowi polskiemu Ofcgu- 
kiemu, ponadto kondolencye złożyli rząd i 
ciało dyplomatyczne.

LONDYN, 19. 12 (Pat). Wielki ochimstrz 
dworu odwiedził w poniedziałek posła Skir- 
munta 1 wyraził mu kondolencim w imieniu 
króla Jerzego

Ameryka nie daje pomocy.
LONDYN, 19 12 (Pat) Havas. „Morning 

Post1' donosi z W aszyngtonu, ^że ani Harding 
ani Stany Zjednoczone nie przygotowują żadne­
go planu, który miałby na celu przyjśbe z po­
mocą Europie, Ameryka nie przeprowadza ro­
kowań z żailnem państwem Stanj Zjednoczone 
nie będą łączyły sprawy odszkodowań niemiec­
kich ze sprawą długów am erykańskich i nie 
zgodzą się na anulowanie lub wprowadzenie 
jakichkolwiek zmian w sprawie spłaty długów.

stale Stefanowi, bo gdy. Stefan zbliży! się do 
Krasuii, aby«sją lepiej uwiązać do palika, Łysek 
podbiegł ku niemu i wngomym szo^stkmi języ­
kiem ucałował mu nagle twardą, spracowaną 
rękę.

— A idź-że ty rfyable! — zawołał ^rzestra i 
szony Stefan, żegnając sie zaoobonme Krzyżem 
świętym. Stefan Łydta nie rozumiał.

*
Dziś, albo nigdy, powiedział socie Łysek, sta­

nąwszy na nasypie kolejowym. Przed nim żół­
ciało płótno ipo.ejowegtr toru1 1 błyszczały dwie 
srebrne linie szyn Sfonca już widać nie było, tyl­
ko b n 'e  chmurki "krwaw iły jeszcze po brzegach 
fu  lUo vem tle nieba letniego odcinały się twar-
00 gicnatowe sylwetki słupów telefonicznych i 
ultramarynowa lima pobliskiego lasu.

Wkrótce zagasły ostatnie blaski zorzy wie- 
czc.rnej. Drzewa, stupy i szyny roztapiały'' się 
koleino w wiotkiej, zda się pomroce. Nastała 
ta d Jw n a  krotka 1 przeraźliwie martwa chwiu, 
kiedy d i ;ń kona, a  noc jeszcze nie wstaje.

Naokó! było szaro i cicho bardzo
Po ch ci 1 porwał się ciepły, senny wiatr, 

rożni osi z.pacby łą»c i lasu i zemdiat u podnóża 
nasyp j  Laourowe niebo przybrało to  lor ciem­
nego błękitu 1 cicho weszła letnia noc, co wplo­
tła w ciarno włosy mi-iardy migocących gwiazd
1 blady sierp księżyca.

Na skrzydłach lekkiego wietrzyku doleciał 
Łyska uszu daleki, przytłumiony łoskot pędzące­
go pociągu.

Se"ce Łyska waliło jakby młotem.
v (Dk. n a s ij

* •
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Jłowiny z dnia.
Lwów 20, grudnia.

REPERTUAF TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE*
Środa 20 grudnia o g. 7 30 wiecz. „Coppe!la‘ , balet 

W 3 aktach Dehdesa. Bilety zaKupione na soooię są 
ważne na to  przedstawienie.

Czwartek 21 „ u.lnia o godz. 7 wiecz. Lonengrin", 
opera w 4 aktach Ryszarda Wagnera (premiera).

P iątek U grudnia. Teatr zamknięty z powodu po­
grzebu Sp. Prezydenta Narutowicza.

KEPERTu ak  (TĘATflti MAŁEGO, Gródecka 2 ł>.
Środa 20 grudnia o g. 7 „Jastrząb*, sztuka w 3 akt. 

Croisseła (premiera).
Czwartek 21 grudnia o godz. 7 „Jastrząb", sztuka 

* 3 aktacn Croisseia.
Piątek 22 gruania. Teatr zamknięty z powodu po- 

grzPbu sp. Prezydenta Narutowicza.

REPERTUAR TE ATM?NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Śrouu 20 g rjdn ia  o g. 1 wiecz. „Japonka*. operetka 

w 3 antach Benatzky’ego. Bilety ważne z soboty.
Czwartek 21 grudnia o g. 7 w. „Słomiana wdówka"
Piątek 22 grudnia. T eatr zamknięty z powodu po­

grzebu Sp. Prezydenta Narutowicza.
I*o każdern przedstawieniu wieczornem czekaja 

wozy tramwajowe flo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR 2YD. ifyr S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
W/e środę o godz. 7 30 Premiera „Królowa cyrku", 

Operetka w 3 aktach Dinera
(  -

Z POWODU WCZORAJSZEJ KONFISKATY 
„DZIENNIKA" zwróciliśmy eię o interweucyę db 
postów* P . P. a ,  prezydenta ministrów' Siitor- 
tóuego i m ir sprawiedliwości Makowskiego. Je­
żeli rząd1 o be,cny istotnie chce dopro wadzić ad- 
ministracyę państwową do porządku to nie wąt­
pimy, że energicznie się zajmie pojęciami praw*- 
nerru mUktórych pemów z prokuratoryi państwa.

„JASTRZĄB" Crtiioseta, którego premiera 
odbędzie się dziś w środę w Teatrze, Małym, na­
tęży do typa sztuir zulatujących wprawdzie co­
kolwiek .‘lenzacyjnośctą tematu, zrobionych' jed­
nak z <iużym smakiem artystycznym i sprawno­
ścią techniczną. Obok p Rasińskiej i p. żyteckie. 
go wie I kio pole db popisu będzie miał p  Brze&ri. 
Artysta rolę Renegc grat dostań ale na innej sce­
nie i zttooył Sobie zasłużona uznanie krytyki. P. 
Brzeski, jeden z najzoolniejszych młodszych akio 
rów, w tej dopiero m u bęozie mógł w całym 
blasku okazać swe zdolności.

PREMIEkA „LOf lENGRiNA'" zapowiada się 
doskonale. Gcntaine dzieło Wagnera ukaże się 
istotnie w całym przepycnu kostyumowo • deko 
racyjnym, przygotowane pracowicie i z całym 
pietyzmem. Dla znawców i miłośników prawdzi­
wego piękną premiera ta będzie pięknem arty- 
styczncm.

WILIA W  SOBOTĘ. Dyrekcya pulicyi wy­
jaśnia, że wobec ustalenia dnia 23, t. j. sobbty 
jako dnia W i ii ,  przedstawi mi a w teatrach,, ki­
noteatrach i wogóie wszelkie widowiska i kon­
certy mają być odwołane. Odbyć się one nato­
miast mogą w dniu następnym, Ł j. 24 bm, 
w< niedzielę

BUDŻETOWE POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ odbędzie się dziś (środę) o godz. 6 wiecz. 
Przedłożony będzie budżet za rok... 1922. Wobec 
tego, że rok budżetowy dobiega końca, cały bu­
dżet i dysioisya nad mm jest bardzo siarą musz­
tardą. po obitd/ie.

ZMIANA SIEDZIBY STaROSTWA. Siedziba 
starostwa i Im p aktor atu skarb, w  Lubaczowie. 
Wobec przeniesienia z dniem 1. stycznia 1923 sie­
dziby urzędowej starostwa dla powiatu1 ciesza- 
nowsśkiegio z Cieszanowa do Lubaczowa, z ro1" hoL 
czesną zmianą nazwy rzeczonego powiatu na po 
wiat lubaczowski, zostaje także siedziba urzędo­
wa Inspektoratu skarbowego dla wyżej wymia- 
nńmego powiai u przeniesuma z tym samym ter- 
minmh z Cieszanowa do Lubaczowa, gdzie In. 
sp ktorat ten od‘ czasu wojny światowej po czas 
ostatni faktyczni przebywał.

JEDYNE WYJŚCIE. Zdaniem dyżurnego ru 
chu w siacy i kolej. Bobrka - CMebowice, asy­
stenta Ko. inka, było jedyna wyjście, gdy dowie- 
aział się, ze Narutowicz zosta* prezydentem pań­
stw*. „aby się ktoś trafił, któryby go palnął 
w łeb ' To wyjścia się istotnie wkrótce znałazłoj 
%

ale może też znalazłby się prokurator, k tóryby! 
znalazł inne wyjście dla p. Koiinka. Ze swoich 
pogląuów politycznych wywnętrzał stę p. Ko- 
linek przed persona! cm pociągowym z ChodG- 
rowa.

POCIĄGI BEZPOŚREDNIE LWÓW. - DZIE 
DZICE. Krakowska, dyrekcya kolejowa kole. pań­
stwowych ogłasza, że v prowadlza z dniem 20 bm., 
bieg fcezpo,średnich wagonów tranzytowych I„ 
II. i III kl. ze Lwowa przez Kraków Dziedzice 
dio Katowic przy pociągu Nr. 204/712, oraz z po­
wrotem przy pociągu Nr. 725/203- z Katowic przez 
Dziedzice - Kraków Jo  Lwowa.

MŁODZIEŻ SOC. WOBEC MORDERSTWA 
PREZYDENTA RZPLTEJ. Zarząd i „Życia", 
Związku ikad, niezależnej młodzieży socjalistycz­
ne] powziął następujące oświadczenie: Mtodziez 
socyaiis tyczna, zgrupowana w „Życiu", .przejęta 
do głębi oburzeniem z powodu, skrytobójczego 
mordu, dokonanego na osobie prezydenta pań­
stwa śp. Naru.owiczą, stwierdza, że postępek ten 
był następstwem występnej agitacyi prawicowych 
kół naszego społeczeństwa, zarażających swojem 
zacietrzewieni-in partyjnem także i pewną ezęSć 
młodzieży akad. , '

Młodzież socjalistyczna bronić będzie przy 
pmnoey wszelkich Oiopuszczalnych środków de- 
mokracyi republiki i nie zaniedba pracy w1 k.e 
runka zrealizowania naszych idei o  Polsce sucya- 
listy-cznej.

TANIE CHOINKI sprzedaje Komitet budowy 
Il.go Domu Techników w gmachu politechniki, 
począwszy od dnia 20 om. Codziennie od 10 db 
16-tej. Sposobność nabycia tańszych niż gdzie­
indziej choinek, a zarazem przyczynienie się db 
zasimnia funduszów! Komitetu budowy zachęci 
zapewne wszystkich, rozumiejących ciężkie po­
łożenie młodzieży technickiej do poparcia tej im­
prezy N:ach w każdym domu zabłyśnie w wie­
czór wigilijny choinka zakupiona u lwowskiego 
technika. *

KURSY WALUT. Ńa giełdach w Polsce 
wczoraj kurs obcych w alut nieco sif obniżył. 
Spowodowały to zapewne sprężyste zarząuzenia 
obecnego rząd ’ w Warszawie.

Na giełdzie olieyalnej we Lwowie wczoraj 
płacono: dolary od 17.000 do 17.200, dolary 
kanad. 17 000, marki niern. 2 —2-25, lei rura. 
95—100, liry 820, dynary 210, floreny holeod. 
7 100, tranki lianę. L25G, franki belg. 1.150, 
franki szwajc, 3.400. korony cz. 505, korony
austr. ft'20, funty szterlingi 84.500 Mp.

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbozowej we 
Lwowie wczoraj zawarto transakeye w cenie: 
za 100 kg. pszenicy, miejsce załadowania Tłu­
macz 59.000; żyto, Burakówka 36 500, Lwów 
45.000; jęczmień, Lwów 39.500; owies, Lwów 
43.000; fasola biała 61 000; groch Yictoria,
Lwów 71.000; kasza hreczann, Lwów 85,000;
kaszajęczmtenna, Trembowla 70.000 Mp. Innych 
rodzajów zbóż n;e oferowano.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW. Adam Buchter, zarobnik, w realności 
przy ul. Zamarstynow kiej i, 32 rozbierając za­
pał od szrapnela, spowodował eiisplozyę, przy- 
ezem odniósł ciężkie rany.

Józef Białek upadł w ulicy KróloWej Sadwigi 
i złam ał nogę. ,

Annę Maciulińską, zonę introligatora, na 
placu Strzeleckim złośliwy koń uleąs 1 w rękę.

W ymienionym udzielono pomocy w Pogo­
towiu rat., zaś b .a łka odesłano do szpitala

POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA. W real­
ności przy ul. Tealyń -kiej 1. 8 , w składzie nr :e- 
wa, wczoraj wieczorem od piecyka zajęła się 
budka i drzewo opalowe. Olbrzymi słup dymu 
zaalarmował straż pożarną, którą, przybywszy 
na miejsce, ogień z'okaliznwala i ugasiła.

Y/ł.AMANTA 1 KRTDZIEŻE. 7  mieszkania 
sl. radcy Horowitza, przy ul. Szaszkiewieza 1.
4 , Skradziono ze strychu bieliznę, wartości 1 
mil. 270.000 mk.

Posterunków etnu M. Samborskiemu, w real­
ności pod 1. 1 , przy tej samej uhey z ganku 
skradziono koc, 2 firanki i innie rzeczy, wartości
70.000 mk.

Na si; i.odc Henryło Appla, z mieszkania przy 
ul. Legionów 1. 3, Swadziono garderobę, war­
tości 4 milionów marek.

piotrowi Petrynie, woźnemu woj, w stdepie 
„Nuży" przy ul. Podwale, ^Kradziono portfel z
30.000 mji i asygnatą na zapłacone drzewo

»
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ZGUBY Milena Rudnicka- Mycidko ,va., na- 
uczycieiku gimn., jadąc wozem tramwajowym Ł. 
J. zgubiła 170.000 mik. i zeszyt szkolny

Natalia Ja wet, przechudZąp ulicą Aicademic 
ką zgubiła srebrną torebkę z zawarte śc'ą, waxr 
toici 300.000 m«.

Józef Rudzieśvicz, woźnica z Mikiei-szowa, ja­
dąc- ulicą Gródecką zguLił „ ło ja k a  , wartości 
luO.OOO mk.

ARESZTOWANIA ZA \ KRADZIEŻE- Annę 
Snalcą aresztowano za kradzież garderoby, war 
tości 500 000 mk., na szkodę S. Landcsberg.

Karola Brennora; aresztowiaino za Kradzieże 
kieszonkowe wr urzędzie pocztowym przy ul, Wat 
'owej. *

Izaaka Agirona aresztowano za usiłowaną 
kradzmż bucików! w  sklepie Me schla i Kornera, 
fnzjr ul. Ruiskiej 1. 18.

— OTWARłJlE NOWEGO WYTWORNEGO 
KiNOTEa TRU nastąpi niebawem Kinoteatr ten 
mieścić się będzie w* najpiękniejszej ze sał lwo\A 
skmh, a mianowicie w Domu Izby Rękodzielni­
czej. Salę specyalnit na ten cel zrekonstruowano 
i lanoleairainię urządzono na 550 mi-ejsc. Saia 
posiada centralne ogrzewanie, znaczną wysokość, 
balkon. Kinoteatr ten będzie nazywał się „Sztuka"' 
i wyświetlać zamierza jedynie pierwsze ekrany.

Prywatne więzienia,
Onegdhj na ulicy MurabowSkiej W l-Yarsza- 

wle ujęto Ajzyka Lipkiermana w chwili, gdy 
bił Cip? Lsw. W poncyi stwierdzono, że Cjpa 
jest uchodźczy nią z Rosyi i nie ma prawa po 
bytu w Polsce. Następnie ustakinn, iż szajki a- 
gentów icikicgalną drogą przqproiwaiazają osoby 
z boł&zewu dc Polski. Osoby te zamykają następ­
nie w prywatnych więzieniach i pod groźbą wy­
dania ich w ręce 'władz polskich wymuszają oif 
nieh wysoki ókup. Od' Cipy Lew zażądano 300 
dolarów okupu. Lew otrzymała z Ameryki dolary 
i pod „eskortą" Liplucrmana przyjechała do 
Warszawy po odbiór pieniędzy. 'Gdy podjęła pie­
niądze, wówczas nie chciała dać żądanej kwoty 
Lip-uemranowi. W obec tego ten z zemsty począł 
ją l ić  i w iym czasie upadł w ręce polieyi. Po­
wiadomiona policya w Równem o istnieniu pry­
watnego w ię.i.nia, aresztowała drugiego właści­
ciela tego nielegalnego przedsiębiorstwa i zao­
piekowała się więzionymi ucnodzeami. Przedsię­
biorstwo to istniało od dawna i wiele już ofiar 
\vH ten sposób ograbiono.

Pevp*ank& w  e»
Poranki w k.noteatrze. „I\Iarysienka.“ plac 

Sinotki 1. 5. urządza „Uniwersytet, Ludowy" 
w ipoinedziatek i- wtorek t. j. 25j. i 2(7, grudnia 
1922 r. o godzinie 12-tej w południe. W, po 
TiiedziiUck wyświetlony będzie film. p. t.: 

„INGA T0ŁH D N " 
wspnniaty dram at w 5 aktach w głównej roli 
'UlA MAY, oraz filmy naukowe: j j  „Uprawa 
.cukru w lsląndyi", 2 )..,Fes!yny indyjskie".

„PRLC7 /  ORĘŻEM!1 
wspaniały dramat, w 5 aktach, przedstawiający 
okropności wnury i jej skutki. Jako uzupełnienie 
najnowszy tygodnik aportowy.

We wdonek 26. hm., w sali k i n o t e a t r  
„ApriUo1' (Towarzystwo muzyczne .p rzy  ul- 
Chorfiijżczyzny), wyświetlony hęłzie prześliczny, 
filnf p. t.: .

„BEZ WINY -  WJN.N'1".
Podczas przedstawief: koncert pierwszo­

rzędnej orkiestry. Bilety w cenie po 500 Alkp. 
bez względu na miejsce można już nabyć w 
Księgami Ludowej przy ul. Szajnochy § , 2. 
a  w dniu przedsta' rim ia przy kasie.

-—
%
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fWł ostatnich trzech dniach trzykrotnie 
„Dziennik Ludowy*' był skonfiskowany. Do po­
stępowania prokuratora prasowego we Lwowie 
Zdołaliśmy się już do tego stopnia przyzwyczaić, 
że przestaliśmy icagówa-’ na jego pociągnięcia 
feserwonyp* olowkiem. To jednak co się siało 
wczoraj,” najbardziej cierpliwemu nie pozwala 
milczeć. 4'

W e wczorajszym numerze „ Dziennika" zo­
stały skonfiskowane cztery anykiiły, z któ- 
’,Veh jeden (odezwa C. 1%. W. L\ P. S.) pojawił! 
się bez przeszkód w „Robotniku** warszawskim 
(numer niedzielny) i w „Naprzodzie** krukow- 
skinj (nmner wczorajszy). Drugi artykuł był 
przedrukiem z „Naprzodu*1, co było wyraźnie 
w tekście zaznaczone.

Z charakteru skreślań niezbicie wrnucą, że 
w Polsce nie prezydent państwa, nie władze, 
ab? ycakoyja i eh jena nie mogą być krytykowane. 
Pod wpływem agi tacyi endeckiej morduje pre­
zydenta państw a zwolennik narndowrei demokra-

ale tego zdaniem prokuratoryi lwowskiej 
aie wolno napisać i odpowiednio do zbrodni 
czoóci tej roboty ją  napiętnować.

Ze skreślań, które w osobnym piśmie p. 
Ministrowa przedkładamy, wynika niezbicie, że 
prokurator lwowski uważa się za powołanego do 
osłony (hsób i kierunków politycznych, któro 
zbryzgała krew skrytobójczo zamordowanego 
pierwszego prezydenta państwa. T ik  pojętą rolę 
prokuratora uważamy za coś tak potwornego, że 
widzimy się zmuszeni zwrócić publicznie do 
Pana o wyjaśnienie i ewentualne zarządzenie,

aby poczucie prawa me zostato zacawiaoe przez 
te organa państwowe, których obowiązkiem jest 
czuwanie nad jwzustrzeganiemi prawa.

I REDAKCYA.

Skonfiskowany został Nr. 286 dziennika 
„Dziennik Ludowy" z dnia 20 om za artykuł 
wstępny, w Którym skreślono miejsca między 
słowami „zbiegły się z sobą/ a „Nie wiemy, kte 
będzie"; między „nie Szukać kontaktu" a „Na 
tamach „Kuryera warszawskiego", oraz ustęp 
końcowy on słów „Prawica wykopała przepuść" 
ero końca artykuni.

Na strome 8 -ciej w artykule pod' tytułem 
, Bolsla. partya socyalistyczna" skreślono pierw­

sze zdanie do kropę i, dalej miejsce międfc  ̂ sło­
wami „Rzeczypospolitej Narutowicza" a „Ale 
w wvoinej Rzeczypospolitej", między „pojsunaw,- 
czoscią, szlachetnością" a „W  śtad za tem idzie"; 
między „przeciw państwu" 8 „W dniu 11 i 16 
grudnia"; między „który by był rządem." a  „Ta­
lii rząd — o ile powstanie" , między „zdradzie­
ckiej anarchii/" a  „Towarzysze Bądźcie czujni* , 
oraz zdania między słów ami „dla Rzaczypospoli­
tej" a „Ślubujemy bezwzględna obronę".

Na strome 4-tej w rubryce; „Nowiny z unia" 
skreślono pierwszy ustęp w  canośct wraz z ty­
tułem.

Na stronie 6-tej w artykule pod tytułem. 
„Winowajcy zbrodni" skreślono miejsca między 
słowami „za dokonane morderstwo" a „W  świe­
żej pamięci mamy", oraz końcowy ustęp od1 slow 
„wykonawcę programu" <to końca artykułu.

Szalejpa drożyzna i bezczynność 
wfridz,

Rząd centra'ny od szeregu miesięcy nie in- 
eresuje się sprawą wzrastającej t  dnia na dzień 

(ńozyzny. Władze wojewódzkie i po‘.icya również 
nie nie czynią w kicrucAm powtsfjzymarr.ia apetytu 
paskarzy, magistrat zaś potwierdza cenniki, które 
układają kami paskarze — słowem, nastał we 
Lwowie raj d a  poskarży.

Nic więc dziwnego, że w bieżącym miesiącu 
jeny niektórych artykułów' spożywczych podro­
żały ponai loo pnooat. Szczególnie rzeźsiiey 
ewallciwrnie podwyższyli ceny mięsa i wędlin.

początkiem b. miesiąca 1 kg. mięsa wołowego 
lęoaztował 30C mk., wńprąowego 1200, sadła 3200 
i t. o. ubeomc zaś magistrąt zatwierdził rąeźni- 
ląjm i m asąr'om  następujące ceny: za 1 kg. mięsa 
wołowego nogą  pobierać 1800 mk-, drugiej ja­
kości 1400, iem yrnsęp  2200, cielęcego 1400 -i r>fJ0, 
h rp.niny 1000, wieprzowego 2500, słoniny 5000, 
sad u. .(jon smalcu 8000 mk. Za ] kg. szynki kra­
janej 5000, polędwicy i karczku 5000, za kiełbasę 
krajaną i zaJjąpa 4000, za kiełbasę siekaną ~do go 
uuwania 3200,» za pieczoną i' agyainpką 4000, pasz­
tetową 3400, za wędzonkę surową 3800, gnto- 
waną 4500, salceson 2600, salami 3400 rnk.

Gdy ceny te porównamy z cenami przed nie­
dawnym czasem, to widzimy, że nie jest to 
wzrost, lecz wprost gwałtowny skok drożyzny, 
niczem mc umolyw-uwany.

Inne artykuły spożywcze róWtuez wyśrubo­
wano w podobny sposób przez paskarzy. Cukier 
Pódrożal z 1400 na 1900 mk., chicb na 620, mąka 
nri 1300, herbata z 10.000 nu 15 000 i t. d.

We wiszysikich pwisi;wach zacJiodmej Euno- 
Pv rządy wglądhją w działalność paskarzy i 
wpływają na obniżkę cen. Również w Wansza- 
wie i w ‘Kraków io hamuje się apatyty paskorąy- 
rabusiów. W e Lwowie władze zupełnie n.e in­
teresują się wzrostem drożyzny Nic więc dziw­
nego ‘że u nas ceny są najwyższe w całej Polsce, 
a puskarstwo grasuje zupełnie nezkamie. Podo­
bny stan dalej już istnitfe nic może. W ładze cen­
tralne winny " z wrócić uwagę na lwowskie sto­
sunki i zniewolić władze lokalne do wzięcia w 
obronę iidności miasta przvd rabunkiem pał­
karzy.

Z  krom ki k rym fiia lo s j,
ZUCHWAŁY RfldU N EK  BANDYTÓW .
W  n-ucv pa  16 bm. czterech epryszków, 

uzbrojony.cn w karabiny, rewolwery i nóż w Ofy. 
niowicach paw. bobrccLiego napadro na dpm 
dzierżawcy młyna *Simon« Weilera. Ban dcci zra­
bowali tu 400.00£l mic w gotówce i 20 aoiarów, 
oraz kosztowności i rzeczy wartości około 5 mi­
lionów mk. SłużącejjjtV:^tera, F- Auerhach zra­
bowano 50 kot srebrnych i rzeczy wartości pól 
miliona mu.

Stąd udali, się rabusie do mieszkania Eisiga 
Weilera, gdzie zraoowali przeczy war rości około. 
4 milionów mk Następnie opryszki zabrali same 
z p-arą koni, stojące koło młyna, łup złożyli na 
sanie i zbiegli.

Jeden z rabysiów przedstawił się jako Kryn­
ice Ros, głośny w tych ‘stronach opryszek.

 *♦*—!-
SAM OSĄD BANDYCKI.

Między Sotooiuwem a Węgrowom w nocy 
kilku uzbrojonych opryszkow napadło na om ni 
bu.s pasażerski. Wówczas bandyci zrabowali po­
dróżnym gotówkę w stmue 1,600.000 in!k 2 re­
wolwery i jednej z pasażerek paszport. Policya, 
poszukując za bandytami, o milę od Sotełowm 
znąiaz.a w krzakach trupa Stanisława Piechoty, 
jednego zc ściganych rabusiów. Koledzy jego 
w czasie podziału łupu zamordowali go. a zwłoła 
ukryli w krzakach

PODPALENIA
Dula 18 bm. wi Laszkach Murowanych dc 

mieszkimia zarządcy dóbr Slrojowskicgo, K. 
Scjiwciaara, przyszedł nieznany męzczyzna i pro­
sił go o zapomogę. Gdy go oddalono, osobnik 
ów* odszedł wśród pogróżek. Następnie udał się 
do Srok i tu podpali* na folwarku Śtrorjowakiego 
stertę siana. Gurnienny Dmytro Piasecki depę- 
d-ił konno poiąralaiczu, lecz ten wśród prz słdenstw 
przedstawił się gumlenncmu jako ukraiński si­
czowy slriłeć 1 p  Piasecki, oądząe, że indy­
widuum to jest uzbrojone, z bojażm pozostawił 
go w spoko u i wrócił di > domu. Wobec tego 
podpalacz zbiegł w niewiadomymi kierunku.

W nocy na 16 bm w Rzęśnie Polsidej pod­
palono stodołę Pawła Kisieiew.cza. Idiejsaowa 
ludność i straż pożarna ogi „ń zlokalizowała i 
ugasiła Podt«ti«32-i na rażą. nie ujęto.

WINO RUMUŃSKIE. W  Bukareszcie rozpo­
czął się wszechrumuński z-azd właścicieli win­
nic i producentów wina. W obecnym toku  eks­
port będzie się odbywał, prawdopoaoonie tylko 
do Polski, z którą zawarto odpowiednią uiiwwij.

W lim

Baczność! Przeczvtać i orzecliować!

i t t . K l S E O b L . w i S
2 0  A ł i i ^ . d . e m l c K : a  2 0
obdarza k a ż d e g o  kupującego losem , w y g r y ­
w ającym  ś lic z n y  podarek gw iazd k ow y jąkato: 
buciki, pończochy, lub artyk u ły  galanteryjne.

16M

sa.ortotore, ścienne, 
stołow e oraz budzi­
ki podróżne i kie­
szonkowe Zegary  
kuchenne, rzemyki, 
tasiem ki czarne jed- 

v* anne z  klam erK am i w wielkim w ybo- 
1712 rze poieca firma
• M A I Ł Y fo N  S 4 J E W S R I

k iH 6  Bk, K X «t D c  1X1C L n  4  2 d .

3  ruchu r oboinicz ego.
§ Z RUCHU CENNIKOWEGO. Dnia 16. gra­

du u b. r. odbyła sie konfereneya Komisyi cenni­
kowej dla piraem drzewnego na Podkarpaciu 
zwołana przez Radę Związków zawodowych wr 
Stryju. \

W konfercncyi brali imział delegaci przemy- 
siowcow, roborników, przedstawiciel Rady zw, 
zai' o do wy ch i przedstawiciel Okręgow-ej Kom. 
zw. zaw. ze Lwowa

Po SKonslntowaniu wzrostu drożyzny i  prze­
prowadzeniu dyskiLsyi przyznano nast. podwyżkę 
plac dla robotników pracujiicyrh we wszystkich 
tartakach na Podkarpaciu począwszy od pow iatu 
iurcznńskwgo na w schód.

1) Na mocy obopólnego porozumienia de- 
legał ów, przemy siowców1 i robotników reprezen­
tujących wszystkie przea fębi-orstwa tartaczne u- 
istalono na miesiąc grudzień 1922, 18 proc. (osiem, 
naście procent.) podwyżki do piae pełnych, o- 
bowiążujących w miesiącu listopadzie. Podwyż­
ka ta obowiązuje od 1 . grudów

2) Poruszania sprawa przez dek-gar.uw robo­
tników, uregulowania kwesty’ mieszkaniowej, 
światka, opału, oraz uregmowania kwesty! I ry­
czałtowego odszkodowania za aprowizację w tar- 
takacli istryjsdiich, poleca się załatwienie tych 
epraw bezpośrednio przez odnośne dyrekeye w 
Stryju. W  fym kierunku zw róć się Żarzątr Zw. 
Rob. Przem. Drzewnego w Stryju z oćpawiedńiem. 
pismem.

W e  wszystkich tartakach, gazie robotnicy 
me otrzymują mieszkania w naturze, zostanie 
sprawia ryczałtu mieszkaniowego uregulowana na 
miejscu praez oanośne dyrekeye. Dotyczy to  ta r­
taków w Stryju. Drohobyczu, Rorvs;a\viu, Bo- 
lechowije i  Tjurce.

Regulacyą, tą nie będą objęci ci robotnicy, 
którzy pouinddją własne mieszkania.

3) Przemysłowcy zgaitzają się na pokrycie 
kosziów delegatów robotników biorących udział 
W koniercncyi, jako uprawnionych w liczbie 
dziewięciu

Poruszoną sorawę stróżów pozostawia się do 
załatwienia na przyszłą konfereneyę

Na wniosek WP. dyr Humera, wybrano za- 
siępeę prze w odni ezącŁgO Kom. Cennik, W P. dr 
Kołu,a,

Następne konfereneya odbędzie się po po­
rozumieniu się tow. Gocka z  przewodniczącym 
Kom. Cennik.

lNa tem zakończono obrany i podpisano uro- 
tokoł.

I
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Wobec zamaelid raakcyi.
Krosno, 15 grudnia. 

Zajścia warszawskie, pobicie posłów i sena­
torów, a w szczegół u ości tow. Limanowskiego, 
jednego z najszlacnetniejszych z szlachetnych, 
tow. Daszyńskiego, wodza Prolelaryatu Ptnakie- 
ge, sędziwego tow. Senatora Misiołka Weterana 
socyalizmu polskiego, pobitych przez mirów en­
deckich, Robotnicy Zagłębia zostali zelektryzo­
wani, oburzenie robotników nie miało granic, 
.c'ogaci poszczególnych grap przychodzili do 
siedziby Pow. Komit. P. P. S. po wskazówki, 
z trądem się lyiko dało wyłłómaczyr to warzy­
wni, by zachowali zimną krew. Komitet Po­
niatowy P. P. S. odbył posiedzenie, na którem 
uchwalono na razie przybrać stanowisko wy- 
ifeekujące, ucnwaiono wysłać do starostwa re­
zolucję.

Deiegaci Pow, Kom. P. P. S. tow. Wojto­
wicz Jan, Potok, Bocheński Antoni, Klafka An­
toni, Tcroizowsa, Ostrov^ski Władysław, Fran- 

sek Habrat, Pikul Franciszek, Wrocanka. 
Tow, Wojtowicz przedstawił Staroście sta­

nowisko robotników Zagłębia, protestując w sta- 
i owczych słowach pneciwko podobnym gwał« 
i ora zorganizowanym przez bandę endecką, prze 
rirzegaiąc, że w razie powtórnych zatść, robo­
tnicy wyciągną daleko idące konsekwencye, gayź 
ni* pozwolą, by Konstytucyę bezkfernie depiauo, 
:>y przed tawiciefe Proletarjatu byli mordowani 
;> rsez zbirów endeckica.

Pan starosta Rappe podzieli? zdanie naszych 
) > ’ arzyszj, stojąc na stanowisku, że poszano- 
wn b  Konstytucyi i prawa, są kardynalnem 
pr.wem praworządności, po trm przestawieniu 

..lo  u n  czy wręczono panu Staroście następu 
njeą rezolncyę:

Robotnicy zorganizowani Zagłębia Krośnfefi- 
s uego na wiadomość doszła z Warszawy, że ży ■ 

oiy reakcyjne z pod znaku endecyi rzuciły się 
r.i podstawowe prawa Narodu t. j. Konstytucyę,. 

■ząc i bijąc W ybrańców Narodu, pjm źając w

v.” oczach zagiMirny, wybranego legalnie z woli 
Narodu Prezydenta Rz ?czyp >spohiej Polskiej Ro­
botnicy Zagłębia Krośnieńskiego oświadczają, że 
stoją wiernie: .1) w obronie demokracjn, 2) w 
obroni.; Konsiytucyi, 8) w obronie Rzoczyposir- 
litej.

Robotnicy Krośnieńscy żądają stanowcze, by 
wszystk ,h uczestników czynnych i morainycu 
sprawców zamachu na Konstytucyę bezwzględnie 
ukarać, w szczególności żądamy usunięciu wszy­
stkich a taderruków biorących czynny udział w 
tychże .ksoasach z Uniwersytetu, oraz pozba­
wienia ich wszelkich p a w  obyw»teJsfcich,

W razie powtórnego zdarzenia się podobnych 
wyoryków, robotnicy Zagłębia Krośnieńskiego 
oświadczają., że podobnym wypadkom przypa 
bywać cię bezczynnie nie będą,, a skutki wynikłe 
spadną wyłącznie na odpowiedzialność tych czyn. 
ników, którzy poa maską polskości mszczą pod­
stawowe prawa Narodu Polskiego.

UCHWAŁA
ROBOTNIKÓW NAFTO WYCH ZAGŁĘBIA KRO­

ŚNIEŃSKIEGO.
Z powodu zamachów reakcyi na rząd Rze- 

czypoapbłitej Po:sklej i Konstytucyę, robotnicy 
naftowi Zagłębia Krośnieńskiego so.iiaryzują się 
z ogółem uświadomionych robotników w szystkich 
dzielnic Polski potępiając najkaiegorycznhj' 
wszelkie wybryki bandy faszystów, zbirów chjeń- 
skich, a jednocześnie wyrażamy Szan Tow. Se- 
ne torom Lirncnows' r.mu i Mhiołlcown, oraz po 
Etom tow Daszyńskiemu i Pwnrowśkiernu wyra 
zy  szacunki i i poważania, r-raz głęboktego wpól- 
czuci i

Jednocześnie wobec za ją'ego przez tow po 
słów Morat lewsJdcgto i Diamantea, mężnego sta. 
nowiSka wobec moralnych sprawców napadu, wy 
rażamy tow. p iso m  wyrazy ości i poważa ua.

Krosno, tn te 15. grud da 1922
Roi.ob.i y naftowi Zagt Kreśnleńek-

•s

'Dgćd strzelców bronić będzie zawsze Kon 
stytucyi i form republikańskich ustroju Pań­
stw a PolsKiego przeć zamacham zwolenników 
walki domowej.

Wziąwszy na siebie obowiązek bronienia 
istoty Państw a i Demokracjo — Zarząd Głów­
ny Związku Strzeleckiego wzywa ogół człon­
ków, aby potęgując wartość organizacyjną stad 
wytrwale na jedynym dla nas dzisiaj i zawsze 
stanowisku: Obrony Państwa przed zamachami 
na jego byt! #

Na znak żałoby pdecamy na pizeciąg 
sześćiu tygoclńi osłonić krepo, odznaki i sztan 
dary

(—) Niedzie lski, (—) Dr. K. Dłuskt,
sekretarz. prezes.

Szs en ec cą -• szarnimy?
Lwów, w grudniu.

(mh) Gdy społeczeństwo uświadamia soDie 
z całą grozą ohyuę m orderstwa pierwszego, de­
mokratycznego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej — prasa nai. dem. w y stęp ie  w pełnej 
szacie obłudy.

W yraża się ubolewanie nad tragedyą aobo. 
tniego południa i nad „atmosfeią, która tę zbro­
dnię wylęgła*. Miedące, lata cale, wylewano 
potoki jadu ze szpalt Rzeczypospolitej* i „S ło^a 
PoisLiego*, by stworzyć taką w taiuie atmo­
sferę I...

Kto zwał poległego śmiercią rycerską na 
trudnym  posterunku ś. p. Narutowicza „Zawadą* 

i(p. Slrohski wr artykule wstępnym), kto sugge 
rowai bezkrytycznym tłum om  takie opinie
0 głowie państwa, jak to czyniły codzien/he tc
p ism a, ten  św iad om ie produkował m lazm aty raz
kładu, ten coMzii.nn:e wyzj wal tak ich Niewia­
domskich do nieobliczalnych w skutkach, zbrod­
niczych czynów terroru,

Driś Niewiadomski jest szaleńcem.
Ależ czyn jego — to ucM eśnienie życzeń 

p. Strońsk-egi i jem u podobnych. „Hańbą* — 
„poniżer-iem* był wybór tego szlachetnego Oby­
watela na prezydenta Rzeczypospolitej — pisali 
sączycieie trucizny w żyły narodu ' — hańbą 
wybór demokralyczneg i przedstawiciela Polski, 
dokonany większością głosów Sejmu, a więc 
emanacyi woli narodu — zatem, znalazł się 
„szaleńczy" umysł, ^ctorj zapragnął, jak sam 
mówi, „kiwią zmyć hańbę*, usunąć za jadę...

Konsekwmcyą jeno myśli „narodowych* 
ze. szpalt „Rzeczypospolitej* był ten mord, jaki 
nie spotkał z ręki Polaka żadnego satrapy —• 
„czyna, o jakim  nie myśleli d z is i jd  „palryoci*, 
gdy po W arszawie chodził Hurko i Apucbtin...

I zaiste — jest metoda w tem szaleństwie, 
nie chcącem. brać odpowiedzialności za wyko 
nanie lego, ku cz»inn dążyło się za wszelką cenę.

Ta metoda dyktuje teraz politykom ósemki 
tchórzliwe i obłudne umywanie rąk wobec opi 
nśi publicznej, wstrząśniętej bezprzykładnym 
ciosem w podwaliny państwa konstytucyjnego
1 potworną zi rodnią zgładzenia pierwszego p^e* 
zydenta republiki polskiej.

Dziś, widząc krevr, po kubtacii pomyj, znie­
ważających najwyższych reprezentantów Rzeczy- 
pospolitej, szuka fię ...kubłu wódy,1 by, jak ów 
upiór w' „Weselu W yspiańskiego", „gębę myć*... 
„suknie prać*...
    1 ---

łjćżn/?.

ODZNACZENIE PISARZA POLSKIEGO W • 
PRADZ! CZESKIEJ. Jak donoszą pisma czeskie, 
w Pradze odznaczony został Krzyżem' Walecznoś­
ci znany ]xiwieściopisarz, autor cyklu potpteSći ż 
Wielkiej Wojny i rewolucyi rosyjskie: jemy Han- 
drowski Odznaczenie to otrzymał pisarz polski z-V 
swą działalność na Syberyi, gdz.e przez czzs jakiś 
służył jako ochotnik w  Legjonach czcsko^-słowac­
kich.

POGLÓWNY PODATEK /WOJSKOWY NA 
WEGRZĘCH Wobec zniesie/i.a przez traktat, 
w Tnancur obowiązku osobistej służby wojsko­
wej w państwie węyiarskierri do sejmu wnie- i 
siony został projekt ustawy o opodatkowaniu 
wszystkteh obywateli płci męskiej od 2 0—dO 
lat, którzy me służą ochotniczo w wojsku.

Aianitesłacya
Wiadomość o rnrnoWowanra prezydenta Rze- 

c łyp yspoiitej wywołała silne wyburzenie wśród 
rut. iutlnorói robotniczej. Samorzutnie, bez za- 
pjv, icd i rag i tacy i, zebrali się w niedzjelę 17 bm 
p-zed poiudai-.-m roboinicy w poważnej ilości 
w* Doniu Robotniczym. Zcimprowlzcrwaiio krót­
ki.; zgromadzeń te, puczem tłum z czerwonym 
sztandarem na czele udał się dcnfonstracyjteym 
,p Ii idem na Rynek. Tu do zgromadzonych mas 
pu uemówij *low. Beiuch i dr. GrossMd. dając

rliewiadomski w świaile opinii 
,.$łovo Posskiegi,{.

Gtry wieści o zbroam rozeszły się, trwoga 
c-arnęra m oranych sprawców. Na gwałt chcielj 

usiiOwaji zepchnąć ją bądź jako akt zemsty 
indywidualnej, bądź też sprawcę poczęto przedi- 
■ te m ać  jako szaleńca, jako indywiduum patolo­
giczne. W  miarę jednak uspokojenia się opinii 
podnoszą głowę i .rrgumenl.ująo zapominają się 
Łak oaleoe, że popadają w sprzeczność ze swoimi 
poprzednimi wywiadami. I rnk naprzykład: „Sło- 
v."0 polskie" w N.rza 295 pisze: „Zginął piei'wr- 
ry prezydent, z obłąkane] ręki szaleńca"; t j i f j  
.pytamy:

„Niewiadomski był znanym na bruku u .:r- 
luwskim maniakiem i człomdciom nicpoczy- 
• 'u y m "

„Tylko nkpoczytalny mógł dokonać tego o- 
'i-.ąkancgo czynu".

„Nieunoornski jest szaleńcem".
Dzisiaj już ten szaleniec przedwczorajszy jk 

koś na szaleńca nie wygląda. Prawdz we jego 
obiicze wyłazi nawet na szponach „Słowa pol- 
.hiego!". Bo oto pisze „Słowo polskie" w nu­
merze 295

^NiewIddonKdo uachowuje w  więzieniu m - 
pemy spokój i z.mną krew".

—m —

w Przemyślu*
wyraz oburzeniu przeciw^ moralnym sprawcom 
n o rd a  i zapewmając o niezłomni j wol; łdasy 
pucującej bronienia konstytucyi i den jok ra^ i. 
Burzliwymi okrzykami zgromadzeni objawi.5 
swą zgodę z wy woniami |rióv\ców„ poczem wśród 
śpiewu Czorwoneyo Sztandanr zgromauzenj po­
częli się rozchodzić.

Spóźniona póioya konna zupełnie niepo 
trzebrńe przuszkactesła swemi 'h ircemi w spo- 
zojnem rozejściu się ludności.

Q d e z w a  Imązku S l r z s I e s K i e g a
Obywatele!

Społeczeństwo polskie w strząśnięć zostało 
do głębi t hyćiym  mordem, dokonanym ua oso­
bie wzorowego obywatela, ś. p. Gabryela Naru­
towicza, prawnie obranego prrez Zgromadzenio 
Narodowe, pi -rwszego Pr z.,'d n la Państw a Fal­
skiego, uosaliiającego Majestat, i godność Rze­
czypospolitej.

Liczne szeregi strzeleckie zdają sobie do­
brze sprawę z tego, że w zabitym, przedstawi­
cielu i kierowniku Państwa skrzywdzono i znie­
ważono w pierwszym rzęifci” Ojczyznę naszą, 
która bardziej niż kiedykolwiek wymaga teraz 
karnego zeąpołejsła irszystbi h sil na grun- 
cie bezwzględnego pogzanowiiua praw a do wy­
tężonej pracy j

W chwilach ciężkich Związek Strzelecki 
s-tetS zawsze na  straży prawi i godności Rzeczy- 
lospolitej. * ^

Zarząd Główny Związku Strzeleckiego o- 
świadcza w imieniu ogółu członków, wobec w y­
wołanych fanatyczną agitacyą zbrodniczych czy­
nów, wstrząsających podstawam. byt,u państwo­
wego, że Niepodległości Polski, krwią i wysil 
kiem żęb u  tm  polskiego zdobytej — zaprze- 

aścić nie pozwioli i jak riotąd i,ajk i nadal stać 
ędzie do dyspozjroyi konstytucyjnych władz 

p a ń s tw o w y c h .
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Waisa chjeńska w spos&L wykrętny i prze­
wrotny odżegnywu się od w itry i odpowiedzial­
ności, nawet od moralnej winy.

Białe jak śnieg niewiniątka!
Dzisiejsze „Słowo polskie'* z oka.zyi środo­

wego zgromadzenia n«rodowego pisze, że „ro­
boto, ta" (wskazywanie ins-puatorow zbroi mi) 
nie płynie ,& bołeśpi politycznej i miłości Pot 
ski“ lecz . . .  '

„zmierza do z szantażowania i s tero ryzowa­
ni n obozu, narodowego. Przez głupie sugero­
wanie masom. Iż obóz narodowy jest odpo­
wiedzialny *a mord (sobotni, pragnie się prze- 
dewszystkiemi wynrdeió na przedstawidelach 
tego obozu w Zgromadzeniu Narndowem, aby 
ZardkJiętli o®T i zgodzili się na przemycenie 
jakiejś prowokacyjne] kandydatury partyjnie- 

lewioowej na stanowisko Prezydenta. Rzplfej".
Jest to fałsz, którym, „Słowo polskie" obce 

przysłonić dzisiejszą klęskę reakfcyi, która me 
odważy się na prowokacyę postawienia własne-

C7.\ .
mniej jednak nawołuje „Jakby ■ czyniąc akt 
skruchy: (

Nienawiść pasy jn a , spottJgowaifca do ze­
nitu s ir iszn a  tragedyą sobotnią .-- musi u stą ­
pić porożu iaienhi, rozumowi" ‘pcdUycznemu i' 
poczuciu obywa tełskienwu którego domaga się 
każdy Polak od tych, których wy stał do Scj- 

■ fmj' i i Sep a tu “ . ;
„Jutrzejsi elektowie polscy muszę być chuc­

hy tylko przez godzinę w czasie wyboru P re­
zydenta p i"z' ’dsLawinieI and interesu i dobra 
Narodu i Państw a a nie narty i pod których 
hasłem, weszli do ciał ustawodawczych". 

Jakaż niepowetowana szkoda, że prasa re­
akcyjna nie apelowała w taki sposób do swych 
eicKlów przed ptórwszem zgromadzeniem. Nie 
byłoby może rozlewu krwi ani zbrodni. Kie by­
łoby tego, gdy by prawa strona mając matema­
tyczną pewność, że większości na swego kandy­
data nie osiągnie, była oddała swe głosy na. Na­
rutowicza względnie Wojciechowskiego. Byłoby 
się stało  to, o  czeta  Jślow oP dopiero dzisiaj 
jakby z tęsknotą mówi, że

*,elekt jutrzejszy nie może być człowiekiem 
’. kandydatko; partyi. Nie może posiadać za­
ufania jednych a  budzić .podejrzliwości i z a ­
strzeżeń drugich. Nie może być nim ktoś, o 
kimfay na drugi 'dzień po wyborze ta ozy inna,, 
prasa pisać a ta  czy inna część społeczeństwa 
mówić .mogła z niechęcią i rozczarowaniem**, 

jakiejż partyi człowiekiem, był zamordowa­
ny prezydent!

i tu znowu występuje ■•ca/u perfidva re- 
akfcyi. Narutowicz czy 'Wojciechowski bis"-był 
człowiekiem ich partyi,, a oni właśnie chcieli 
wziąć’ rząd dusz nad .narodem Top nie co innego 
sprowadziło położenie straszne, bez odwrotu 
Odwoływanie «ię na to, że Nńrmówiez ?>vł kan­
dydatem. tatóh mniejszości narodowych jest bez 
znaczenia, jeżeli się zważy, że mńgil być w jflfraó- 
cem także, prawicy r

C-bcąc się wykręcić od odpowiedzialności 
h,Rzeczpospolita piórem p. ,Jannenkowej ostrze­
ga przed stworzeniem „partyjnej wendetty", 
wobec ‘której pr„wy> i państwo stałoby się zopeł 
nie bezsilne V / r  im <w«*.s to czyni, kiedy zło 
najgorsze już się stało i kiedy przygotowania z  
tamtej strony były w pełnym toku. ‘

Teraz taki naw roi do pozostawienia wszyst­
kiego prawu, którego kaganiec zaiste byłby się 
mocno przydał niepohamowanej w gębie prasie 
reakcyjnej

Jakąż przewTótnotó *tyteafc*je p. Panenmo 
w a, 'która pńs&e, że

„&>. ssanie szkodliwa f  groźna jest akcya 
prasy demagogicznej, od czterećN Ja t już sy- 
stematycKnie judzącej , a  od tygodnia z nie­
słychaną wprost furyą atakującej, znieważają­
cej, oskarżającej i oczerniającej przeciwni­
ków partyjnych".

W łaśnie o  to idzie 1
Poseł Arnu® przypomina" w „Kurierze poran­

nym ", że rozporządzenie Rady Obrony par, 
stwa z dnia 17 września 1920 r. w przedmiocie 
kar za obrazę czci Naczelnika Państwa zostało 
uchybone dnia. 17 grudnia 1920 r.

„W ten sposób — czytamy — zosl&ła stwo­
rzona, nie tylko najkompletniejsza bezkarność, 
lecz wprost była dana zachęta do poniewierania 
osoby najwyższego dostojnika państwowego.

W ciągu tych dwóch lat p rasa endecka i 
endeku jęta, przez oszczerstwa, kłamstwo, i obel­
gi, miotane w shronęTiłsitóstoegijfl NumioiTicza, 
syslemaiyczme Jtezoryeutowała opiaię i uczucia 
społeczeństwa. Ta nikczemna 'roi) u ta da ła  swój 
Krwawy p lon : stoimy dzisiaj przed faio^i ł'ą
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, obranego na  mocy ustawy konstytucyjnej

Dlatego też — powiada p. Anusz — pierw­
szym krokiem do uzdrowienia tej atmosfery, 
pierwszym krokiem na  drodze do poprawy n a ­
szych zatrważających stosunków, mmi być ‘u- 
bezwładnienie tych łotrzyków pióra, którzy swo­
ją  podłą, pozbawioną wszelkiej- odpow.edzial- 
nóści dzi rłalnością dziennikarską, nastaw iają pu 
ginął (skrytobójstwa, i zdrady między dziećmi 
wspólnej Matlci, i (tiyiożą pośpąd mis Kainów. Im 
predzej się to stanie, te m ?łepioj dla państw a"

Ś i e p l m  pin w itaajfit
Prołokoł z posiedzenia komisy! dla regu­

lacji płac robotników Prze w. N altowego, urzę­
dującej na podstawie art. 10  umowy zbiorowej 
z dnia 19. listopada 1922 r. we Lwowie dnia 
17. grudnia 1922 r.

Skonstantowano wzrost drożyzny artykułów 
żywnościowych o 22.242 proc., a wzrost dro­
żyzny artykułów odzieżowych o 28.811 proc. 
wobec lego, że 75 proc, poborów zmienia się 
wedle stanu artykułów żywnościowych, a 25 
; roc poborów weglc artykułów  odzieżowych, 
ogólna zaś zwyżka za grudzień wynosi 23.884 
proc.

Zatem pobory robót n ilów  naftowych wy­
noszą od l-g» do 31-go grudnia br.

B orysław  K rosno B itków
I kt. 7.? 8  7.051 7.051

II kt. 5.689 5 456 5.456
III kt. 3.917 3.677 3.276
IV kt. 2.192 2.011 2.044

Stróże i furm ani za 12 godz. pracy, płace 
szychtewe II kt.

R yczałty m iesięczn e,
I kt. 31.840 IR kt. 18,195

II kt. 19.103 IV kt. 6.821
Stróże i furm ani za 12 godz. prucv, ryczałt

III kt.
R afinarye

Dodatek do III kt palaczy destylacyjnych, 
czyścicieli pras, kotłów wynosi 743 Mp. na 
dniówkę.

Dodatek dla robotnic IV kt. w świeczkar- 
niack, rozlewniach parafiny i laboratorjach 
496 Mp. na dniówkę.

Rblutum w ęg low e .
Wysokosi lclutum  węglowego dla wszyst­

kich trzicn Zagłębi na grudzień ustalono na 
9.500 Mp. za 100  kg.

Z Izby pracodawców: Za Zwiąż. Robotników: 
Dr. K eert J. Suw a*a Dr. N uzikow ski 

M. ftęy fo w tk i Dr. daitdecki A. Czuma.

Wniosek nagły posłów Smaitfkowsk.etio, Ktt 
ryłowłapa, Babrowisitp^o i iow. ze Z. P. i?. S
w  spraiyie przedłożenia przez rząd1 projektu u- 
stawy upi isażeniowej dla runtocy.onaryuszów pań­
stwowych, emerytów; -wdów, tudzież pracowni­
ków’ przedsiębiorstw' państwowych.,

„Sejm ustawodawczy, uchwali, cmia 26. w rze­
śnia 1922 r. wezwał rząd, ażeby w termmie 4 
ygodu i po zebraniu się nowego sejmu przcdlo-- 

żył projekt ustawy uposażeniowej". Rząc zaa- 
tóeptował wówczas to żądnnic i zanow icoział, ze 
dóń pię zastosuje; należy przypomnieć, że uchwa­
lą ta zapadła jednomyślnie, wówczuis, gdy okazało 
się rzeczą ni .'możliwą w ostatnim dniu posfe- 
azeniż sejmowego przeprowadzić drtbaty i u 
chwalić nową ustawę o uposaleniu. Związek FoJ- 
»kkh Posłów Siocyali stycznych zgłosił cały sze-"' 
ręg wiezwań i rezolucyi diotycoących uposażenia 
funkcvonarjUłazów, emerytów, wdów, jaklo też 
pracowników przedsiębiorstw państwowych (ro­
botników salmarnydi, tytoniowych i t. d.) Więki- 
szość tych "wniosków uchwalił sejm, jednakowoż 
iroąd uchwał tych nie respektuje wcale, naraża, 
jąc interesowanych na nieopisaną nęużę. PodL 
kreślić należy, iż sejm w dniu 26. września 1922 
r  wezwał rząd, ażeby podwyższał pobory funk- 
cyonaryuszów z zachowaniem na ”azie obecne­
go systemu uposażenia. Rzecz iasna. że rozumiał 
to sejm niewątpliwie w znaczeniu nstawowcrn.

Tymczasem rząd, nadal uprawia system, 
wprowadzony przez min. Michalskiego i wbrew 
prawu podwyższa jedynie dodatki, zamiast u- 
stawowego mnożnika; natein saczególńfe cierpią 
emery i, wdowy, otrzymując nierównomierne do­
datki któryd) y.ysokość nie pozwala nawet na 
najmarniejszą wCgetacyę.

Rząd również me zastosował się do wezwań 
sejmu, by zakres ustawy emerytalnej rozszerzył 
na robotników, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach. państwowych, jako to robotników ty. 
Idiisawyth. salinarzy i t. p.

Wskutek tego, pracowricy ci, przynoszący 
ąk ar bo w i państwa olbrzymie diocłudy, skaztini są 
na starość na nędizę i laj żebraczy. Los wysłużą, 
•ty.rłi p ■igsrwnińów fytoalawycbf i salinarny,etr wo­
bec mimmalnago ich zaopatrzen.a „z łaski" jest 
wprost okropny.

Wobec tego podpisani wnoszą Sejm wzywa 
rząd, ażeby spełnił wolę sejmu usfaw-odawscze 
i#> i w ofcowiązującym lermime przełożył:

, a) projekt ustawy o  uposażeniu funiuwona­
ry as,rów, tudzież emerytów, wdów! i* sierot*

b) ażeby w projekcie ustevvy emerytalnej 
względnie w osobnym projekcie objął zaopatrze­
nie emerytalne robotników, pracujących ur 
przedsiębiorstwach państwowych, jako to, rooo- 
iników tytoniowych, isalinarzy i t- p.

Warszawa, dnia 14. gru-onta 1922.

Sprawy partyjne.
* W RAWIE RUSKIEJ odbędzie się we 

czwartek o,godz. 5-tej popoł. w lokalu Z. Z. K. 
zgromadzenie partyjne z referatem tovr. Skalską 
ze Lwowa. >

Tow. Nowakowskiego z Bełżca, prosi -się 
o  'jawienie 'się m  tern zebraniu.

( Sekrotaryat P. P. Sl

5  żyaa partyjnego.
* POSIEDZENIE NOWOOBRANEGO OKRĘ­

GOWEGO KOMITETU ROBOTNICZEGO PPS* 
odbędzie się. w środę, 20 . b. m. o godz. 7. wieez. 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 . I. p.

Niżej wymienionych towarzyszy uprasza się 
o konieczne pizybycie: Anareasik, Bednarski, 
Cieślewicz,- Chi ystowski, dr. Dręgiewicz, Górnik 
K„ Dr. Herschtal, Heli, Horodyński, Lang, Lan- 
gov a, Nowakowski, Sadowiez, Szczupaczyński, 
Zel'aszkie\vicz, dr. Buber. Hiitter, Konarski, Tel, 
many i Władyka.

SEKRETARYAl PP*-

\
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Od środf 20 grudnia Sw. 
Ha mUl tm Nowość i

Przeniesienie śęwlok 
śp. 1. Prezydia Kzerzypospoiłtej Polskiej Uli

Grzech niepopołiiiony
Dramat salonowo scnzacyjny w 6 al tach. 
W gł. roii K esasl Orla, isisrjja K iersua  

" 5 E s k h  ś la i s i f  f l i z .  'rsrrSm Sk

z  B elw ederu do  zam ku kró­
lew sk iego  w  W arszaw ie

wyświetla od d z U  teatr świetlny Rpollo
i*-.2>y.■A m

T OKARNIE, WlertaW, Sztancy, Strugarki, Piły łaś 
mowe, Heblarki, G ryzerki, Gatryj LoKomobile, Mo- 

n>ry. Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje- 
Pasy po cenach konkurencyjnych poleca „P 1 L U T.‘ 
Lwów, Batorego 4. i 553

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Or.LOLJI FULLENBAUNI
sekum darysz s z p ita la  p o w szechnego  26 

i łrdynuje od 3—6 popołudniu S S ó ł t e t e w s u a  tsO .

Gr. Klara Frisrn-iis&uBfcka
sra . w  chorobach sk órn ych  i w en er y o m . dia kobiet
t  ■ w a .Ł jiO 'W -a s . i i  o a  .1 - S .

£ i w e n e r y c z n e ,  SKarrca, sastara ire  -  
%,K*lar*%®w! «Ł¥ u  leczy ® y « 8 »  44

Br. FEISCH ulica Wałowa 11. 
KKJLEPS1E 01MWIE

H. T E N D E E R
B I . R IU & 3*IE flO  I

o b o U .  JES-ei'PC 'i«.r-sa.x ^7"ł'»ęi.oatŁ«»JLŁX®d

NA ŚWIĘTAH | ; Â ŚWIĘTA!

W 1 M
1715

Huatryackie
w o g ie r sk ie

ł r a u e u s k i e
h is z p a ń s k ie

t t l u s k i e
g r e c k i e

i  i n n e  —
POLECA

I2A H D SL r . a f l B - T Y  i K A S T Y

E 9 H D A  RIEDLA
R n to iB S to ls s D  i .

Ś liw k i, prawdziwe bośniackie w kilo­
wych pudełkach Mk-i. 2.500’—

W i n a .  W w id n i ,  L i k i e r y  p o  c e n a c h
konkurencyjnych p lecą ^

H I J R ^ O i W  W X A .

fi mmm m w  i
y  i u  A  { /"! V  " P8iiJ /rtfjtąia*  11
f \  I Pi 1 j  L U  A  Zmiana programu dwa i
1 1 1 1  j  w ty *oi.: wc wtorsi i pi

raw
piątki.

Od środy 20 XII 1922 wyświetla  
C drębna całość I 1714 O drębna ca ło ść !M coołra .Sinobrody*

Wielki rom ans krym inalny w '6  aktach 
z spnzacyjnycb i niebezpiecznych przygód.

r KB SB P Ę T 3  :

C U K SW  ężŁrtÓ LJlD if 
i ozccby na drzewka
najtaniej dŁtajlicżrio i har tow nie  

■ w  o i w s s l c i o l s .  
<e$.OMO.aŁOłx o x s .ls :2 .’0 'W ?-yoŁ Ł

J. 0. MHMCM
r:r mbobie.

skład: ulica Legionów 33.

3=3 B R I J

oraz wszelkiego rodzaju P R Z £ D S ‘Ę 5 IŚ3R SY K I  
P R Z E T IiY S łC W Y C S i poleca po cenach  najtań ­
szych  kompletne urządzenia elektryczne, dynamo, 
motory elektryczne, telefony i żarówki firma

3r»-SLPtf3S:E;:FŁ» ŁmOfST, ROFERHIKII tl.tm

CII IC . ul- Akartamfcka 26,* i LI L ui Hal'cl'a 9:u) Leona S apiehy  17, 1689
r -

t
różnego rodzaju u firniv

R K P i t l f l H  1  F a ć t  i S T t f t
R neh  2^ (w pasażu Andnolego).

R U K I  i S T & M P I U E
wykonuje DRUKARNIA i WYROii PłfcCZł;Cj 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SykAtusAa
1623

s r w ' :

nadszedł św isty  irmispnrk
m a t o r y i  o a  r a g ia u y  i  u b r a n ia

Które w ykonuje na zam ów ien ie po cenach  przy* 
ttyp n ych  w e w rasnej pracow ni przoz isajlepszeso  

p rzyk raw asz*  z n a m  firm a 16 o

S . W  JŁSJTsS £5
XjW Ó  OT, ! » y  j« A t t l S  k.Ł-w 3 .

wMswnnmtaa
Bsieźnoścf M iesiąc rek la m o w y

B olecka 1PSikt nie fmpi ohuwia, poki nie zcfeaezy ettsbs 
t p s i a r  ii E ^ s z e  L e n y .  S K Ł A D  O B U W IA

(róg ulicy
krasiCkicJi).

l l ł M N ł S t l  d  t f a f ó  E R D A I ,
<v pus/ kach 1lt  kilowych do nabycit w hurtowni

Jlart a sa  W !M ,r j  I m  Sufelra
( o b o k  a p t e k i ) ,  wanmaąaA-g*™ 15/;

H I H i  K R 1 J 0 1 I E
znakomite w  smaku, niczum n.e ustępu =ce winnni zagranicznym, po-, 
lecane orzez po«agi lekarskie rekonwalescentom i po operatji, a to i

C n d l e a u  < T o r  w i n o  w y t r a w n o
Vcrmoi£lh

W i n o  d e s o r o W e
s p rze a a jc  h u r t o w n ia  P ie r w s z a  K r a j o w a  W y t w ó r n i a  w in  o w o c o w y c h

„JA E Ł0W !N “ , Bcpsbwslfispo I. B
TELEFON NR. t>. 28

B A NDAŹYSTA P O L A  
C Z E K  Sam bor. 

Ilu stro w an e cenniki dar-
mc

■SPGUBiO n O *ymczasowe 
*“  zaświacuzi-nie demobi- 
I zacyi wystći^iore przez P. 
K. U. Dr pobyc.z aa nazwp 
sko Władysława Kokickógo, 
Które się un cwatnia. 1704

Marki
zbiory, zapasy k rp u j; staie

F'JG. A SZCZŁRRAN
ul Wronowst a 10 iou2

ZD0DIE kAnhY
oo maszynov. ego szycia znaj­
dą natychmiast zajęcie przy 
ui. Jachowicza 4^ 50

D u  2

& % 0 5 £ C 2 t ę d  l i c i e
k \C  O C Ą S y

i z e l ^ ^ k i
2; l c a . u  C z y u l t  o  w e

m  a 1"

PaIina«Raircznh ®. i sgr. ni
1442 bkład faDryczny L w ów , Ż ó łk iew sk a  3J.

Zrnę&m nacaemego reoakiora i redaktor odpow ledaainy: JAN SZCZYREK- — Drukiem Artura Goldmana we Lwovne Syastuska 19. teł. n j. 874
/  ~ *


